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         Leonor Adami
 

Serdecznie dziękuję za materiały opisujące najistotniejsze zdarzenia z życia Unii Stowarzyszeń i Organizacji Polonijnych Ameryki Łacińskiej oraz Polonii na świecie.
    Przyznaję, że opracowania stoją na wysokim edytorskim poziomie i zawierają wiele szczegółowych informacji, tekstów przemówień i homilii. O wielu szczegółowych sprawach nie miałem pojęcia ale wiedziałem o całkowitej wrogości żydowskiego środowiska wobec Pana Prezesa Jana Kobylańskiego za jego nieugiętą postawę wobec antypolonizmu w Kraju i na świecie.
    Jest zjawiskiem zupełnie zrozumiałym, że wszelka dobrze zorganizowana, prowadzona i finansowana działalność w interesie polskiego narodu tak w Kraju jak i na emigracji natychmiast uruchomi wszelkie środki, łącznie z tymi nieetycznymi, mające na celu jej osłabianie i niszczenie. Widzimy to szczególnie w naszej Ojczyźnie. Wobec deficytu ideowo zaangażowanej, narodowej inteligencji wewnątrz Kraju oraz zachowawczej postawy znacznej jej liczby  (obawa o utratę pracy, posiadanej pozycji, kłopoty dla członków rodzin szczególnie młodzieży) wszelkie próby zorganizowania i prowadzenia poważnego ruchu narodowego w Polsce są, jak na razie, nieskuteczne. Są one szybko i stosunkowo z dużą sprawnością neutralizowane i rozbijane od wewnątrz.
     Niska przeciętna świadomość Polaków co do ich praktycznego położenia i realnych ryzyk wdrażanych w Polsce unijnych polityk a także ich niedostateczne polityczne wyrobienie sprawiają, że obecny warszawski kontrolerski establishment nie ma wystarczająco silnego, dobrze zorganizowanego politycznego przeciwnika działającego z narodowej pozycji. Może więc nadal bezkarnie grabić, oszukiwać i wykorzystywać polski naród.
    Nasza redakcyjna działalność ma właśnie na celu podnoszenie poziomu świadomości i politycznego wyrobienia Polaków aby stworzyć niezbędne warunki do przejęcia władzy w nadchodzącym czasie i właściwie pokierować interesami polskiego narodu. Z całą jednak stanowczością 

twierdzę, że  nieodzowne będzie realne wsparcie ze strony Polaków pozostających obecnie na emigracji, stanowiących  zasadniczy trzon polskiej narodowej inteligencji. Widzę tutaj wspólną pracę nad ustrojową koncepcją nowego polskiego państwa, przygotowaniem pakietu ustrojowych ustaw, rozwinięcia polskiej narodowej doktryny polityczno-gospodarczej i finansowo-monetarnej oraz przygotowywanie narodowej kadry gotowej do objęcia i sprawowania władzy w Polsce.
    Na tym może zakończę.
Bardzo proszę o przedłożenie tego tekstu e-mail'a  Panu Prezesowi Janowi Kobylańskiemu.
 

Serdecznie pozdrawiam!
 

Waldemar Wnuk
 

ps. Informuję, że mój  krewny wraz z całą rodziną wyemigrował w 1926 roku do Argentyny. Pochodził z powiatu biłgorajskiego w województwie lubelskim.
